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Okólnik Rady Ministrów 
w kwestji usprawnienia 

administracji
P re zy d ju m  R a d y  M in istrów  ro 

zasiało do w szystk ich  m in isterstw  
i ul-zędów p a ń stw ow y ch  okóln ik , 
p o le c a ją c y  złożenie iorojektów  u 
spra w n ien ia  ad m in istra c ji.

Zakoóczenie rokowań 
handrowych z Czechami 

t Austrją
W  dn iu  w czora jszy m  p o w ró c i

ła do W a rsza w y  p o lsk a  d e ieg a c ja  
handlow a, która  baw iła  ostatn io  
w W ied n iu  i P rad ze  czesk ie j, 
g d z ie  p rzep row ad za ła  rozm ow y  
w sp ra w ie  rew iz ji um ów  handlo 
w ycU : po lsk o  - a u str ja ck ie j i poi 
sko - czech osłow a ck ie j.

D e le g a c ja  z łoży  sp raw ozd an ie  
z p rzeb iegu  rok ow a ń  w W ied n iu  
i P radze, poezem  po o d b y c iu  kon 
fe re n e y j z czyn n ik am i za in tereso 
Wa nenii i u ch w alen iu  o d p o w ie d 
n ich  w n iosk ów , nastąp i fin aL za  
e ja  rokow ań.

Kredyty na domy
d r e w n ia n e

B ank Gosp. K r a j.  ustala obee 
n ie  w yk a zy  k red ytów , które prze 
kazane m a ją  b y ć  jeszcze  w bieżą 
cym  sezonie bu dow lanem  na du- 
p o d e jm u ją  a k c ję  bu d ow y  dom ów  
d rew n ia n ych  o trzy m a ją  39 p roc. 
tych  sum  jeszcze w końcu  bieżą
cego  m iesiąca .

8 znakomitych lotników
francuskich w Warszaw.e

W  dniu  w czora jszy m  w g o d z i
nach przed w ieczorn ych  przylee ie  
li do W a rszaw y  słyn n i lo tn icy  
fra n cu scy , o d b y w a ją cy  na 6 sa 
m olotach  p rop a g a n d ow y  lo t d o 
k o ła  E u rop y .

L o t p row ad zi gen era ł de G oys, 
zn akom ity  p ilot, m a ją cy  za sobą 
prze lo t nad S ah arą  w r. 1927. P oza  
tem  w skład esk a dry  w ch odzą : 
kpt. Costes, m a ją cy  za sobą łot 
n a ok o ło  św iata , W r. 1927/28 w raz 
z lotn ik iem  Le B rix , m rj. G irier, 
zd ob yw ca  św ia tow ego  rek ordu  na 
dystan sie  P a ry ż  — O m sk i zpo- 
w rotęłn  w r. 1923 i rekordu  szy b 
kości na 5000 kim . w r. 1929; m jr . 
P e lle tier  d ’O isy , w s ła w io n y  ło- 
tem  P a ry ż  — T o k io  i P a ry ż  — ? e  
k in ; m jr. R ign ot, zd ob yw ca  re 
k ord u  św ia tow ego  w lo c ie  bez lą 
d ow an ia  P a ry ż  —  D ja sk  i P a ry ż  
— U ral w raz z C ostesem ; kpt. D e 
la itre, s łyn n y  lotn ik  bom bardo- 
w y  z czasów  w o jn y ; kpt. A rra - 
chart, w sła w ion y  lotem  P a ry ż  — 
M ukden  przez Ś a lg on  w r. 1929, 
i w reszcie  kpt. C halle w sła w ion y  
przelotem  nad p o łu d n io w y m  A - 
tlan tyk iem  w r. 1929 (S ev illa  — 
N atal bez ląd ow a n ia ). W s zy s cy  
w ym ien ien i są o fice ra m i L e g ji 
H o n o ro w e j i zd ob yw ca m i szere
gu  n a jw y ższy ch  m ię d zy n a ro d o 
w ych  odznaczeń  sp ortow o  - lotni 
ezyoli,

Żana majora-szpiega 
zabiega o zmianę 

nazwiska
W a len tyn a  D em k ow sk a, żon* 

staw ion ego  przed  sąd doraźny 
m a jora  sztabu  g łó w n e g o  P io tra  
D em k ow sk iego  w szczęła ju ż  za 
pośredn ictw em  ad w ok ata  stara 
n ia  w Sądzie  O k ręg ow y m  o przy  
w rócen ie  je j  n azw iska  panień sk ie  
go. Ł em k ow sk a  za b ieg ać  będzie 
rów n ież  o zm ianę n azw iska  je j 
córek.

G I E Ł D Ai
O b roty  m n iejsze . U rzęd ow y  

k u rs dolara  obn iżon y . T en d en cja  
d la  p ożyczek  pa ń stw ow y ch  u trzy  
m ana, dla lis tów  za sta w n ych , obli 
gacyj ł ąkcji mocniejsza.

NARADY MINISTRÓW 
ZACZĘŁY SIĘ.

W czoraj popołudniu przyby
li do Paryża ministrowie nie
mieccy i odbyli pierwszą roz
mowę z ministrami Francji. 
Dziś obrady będą się toczyły 
nadal. W edług oświadczenia 
podsekretarza stanu Stanów 
Zjednoczonych Castela, sprawy

polityczne będą omówione w  Pa 
ryżu, zaś na konferencji w  Lon 
dynie decydować będą już tył 
ko sprawy finansowe.

Nie jest jeszcze zdecydowa
ny wyjazd ministrów francus
kich do Londynu. Uzależnione 
to jest od przebiegu rokowań z 
ministrami niemieckimi w Pa
ryżu.

NIEMCY BIORĄ SIĘ ZA 
PRASĘ.

Wczoraj późnym wieczorem ogłoszo 
ny został dekret prezydenta Rzeszy 
o zwalczaniu ekscesów politycznych. 
Jest to dekret prasowy obowiązują
cy redaktorów odpowiedzialnych pism 
perjodycznych do ogłaszania na żąda 
nie władz Rzeszy wszelkich enuncja- 
cyj władz w miejscu przez te ostatnie 
wskazanem. Publikacja odnośnych oś 
wiadczeń nastąpić winna natychmiast.

SKRÓTY

,11 m  i  fflinjii
2000 lućzl pozostałe liaz dachu nad głową

PRAGA. (PAT.) Pomimo nadj nął wczoraj w Yezec na Słowa Idy obliczają na przeszło 10 milj 
ludzkich wysiłków straży og- czyźnie. Pastwą płomieni padło koron. W  chwili wybuchu po*
niowych nie udało się zlokaii- 540 domów. 2-000 ludzi pozosta żaru większość mieszkańców
zować pożaru, który wybuch-1 ło bez dachu nad głową. Szko-1 znajdowała się w  polu.

Niezwykły orkan rozwalił w Chiii kościół
12 ©sóh zginęło w gruzach

W Chili (Połudn. Ameryka) [szkód. Największe szkody b u - 1 parł się kościół: zawalił się w 
rozszalał się niezwykłej siły or j rza poczyniła w mieście Juan czasie burzy, grzebiąc pod gru
kan. Orkan poczynił wiele Fernandez. O sile orkanu świad zami 12 osób.

> czy fakt, że wichrowi nie o- l ,

21 esili zmarlozpowodu upałówwChicago
i  innych miast ddnosźą o licznych ofiarach porażenia

CHICAGO, (PAT.) Od 3 -ch jgo . W  stanie Minnesota i N ord .srou  w  stanie Ontario zmarły 
u ,i panują tu szalone upały. U ojdakotta zanotowano z tego sa z powodu porażenia słoneczne 
soru w stanie Ontario zmarły mego powodu 13 zgonów, w I go cztery osoby 
z powodu porażenia słoneczne I Wisconsin 16. W  okolicy W indl

Na szpiegut-majorze Dembowskim
i

Banki angielskie w porozumieniu z 
bankami aimerykańskiemi, postanowi
ły prolongować płatność niemieckich 
instytucyj finansowych, których wy
sokość wynosi około 100 miljonów fiu
tów.

O jc ie c  Ś w ięty  p r z y ją ł  na spec 
ja ln e j a u d jo n e ji kom en dan ta  stat 
k u  p o lsk ie g o  „ I s k r y "  w ra z  z de 
le g a c ją  o f ic e ró w  p o d ch o rą ży ch  i 
m a ry n a rzy , u d z ie la ją c  ap osto lsk ie  
g o  b ło g o s ła w ie ń stw a  cz łon k om  de 
le g a c ji, ich. rodzin om , to w a rzy 
szom  b ron i, sta tk ow i „Isk rz e " o- 
ra z  c a łe j P o lsce .

 :o : ------
W  G elsen k irch en  w  N iem czech  

w czo ra j zn ów  doszło  do re g u 
la rn e j b itw y  m ięd zy  k o m u n is ta -1 
m i a  p o lic ją . D em on stran ci obra  
b ow a li sklepy, z a rty k u ła m i sp o -j 
żyw ezem i.

K atastrofalne upały  
w J a io s ła w ii

BIAŁOGRÓD, Olbrzymie u- 
pały nawiedziły w tych dniach 
cały półwysep bałkański. Jak 
donoszą z Niszu termometr 
wykazywał tam 46 stopni Cel
sjusza w cieniu i 60 stopni w  
słońcu. Skutkiem katastrofal
nych upałów, wybuchają we 
wsiach i miasteczkach olbrzy
mie pożary, które niszczą całe 
osady, W  pobliżu Zagrzebia o- 
gień zniszczył 150 morgów zie
mi. Dopiero z pomocą dwóch 
pułków piechoty zdołano stłu
mić pożar. W  okolicach między 
Serajewem i Pole płoną lasy na 
przestrzeni 15 kim.

Bezwzględna tajemnica wojsko W  godzinach południowych 
wa nadal otacza sprawę szpie - 1  nadeszła odpowiedź od P. Prę
ga Demkowskiego, majora Gd ! denta, nie skorzystał z prawa
działu IV Sztabu Głównego

Według uporczywie K rą żą 
cych p o g io se K  rozprawa d o ra ź  
na skończyła się wyrokiem 
śmierci, który jednak dotych
czas ogłoszony nie został. Naj
późniejszy termin na ogłosze
nie wyroku upływa w ponie
działek, o godz. 10-ej rano, to 
jest po trzech dobach od rozpo 
częcia rozprawy.

Podobno Szei Sztabu G łów
nego, gen. Piskor zatwierdził 
wyrok i zastępca Naczelnego 
Prokuratora wojskowego, pułk. 
Kostecki jeszcze przedwczoraj 
wyjechał do P. Prezydenta, 
przebywającego w Wiśle, aby 
zdać mu relację z procesu. P. 
Prezydent albo wyrok zatwier 
dzi, lub też skorzysta z przy
sługującego mu prawa łaski.

Mjr. Demkowski wczorajszej 
nocy przewieziony został z woj 
skowego więzienia na ul. Dzi
kiej do Cytadeli i osadzony jest 
w celi oficerskiej tamtejszego 
aresztu. Wiadomo jest powsze 
chnie, że do Cytadeli przewozi 
się zwykle skazanych na 
śm ie rć -

łaski. W yrok został wykonany 
na stokach Cytadeli o godz. 19 
min. 30 w obecności prokurato

ra, płk. Zielińskiego, komendan 
ta miasta i szefa sztabu D. O. 
K., spowiednika i lekarza.

Skazany po pierwszej salwie 
już nie żyb

Kobiety i hazard
zgubiły Demkowskiego

BEZWZGLĘDNY OFICER.
Według słów kolegów, Demkow

ski w czasie walk „białej gwardji" z 
armją czeroną, był jednym z najbar
dziej bezwzględnych oficerów, brał 
udział w sądach polowych na komisa 
rzy bolszewickich i członków G. P. 
U,, skazywanych zazwyczaj na stry
czek.

KOBIETY I HAZARD.
Mial dwie namiętności: kobiety i

hazard gry, na wyścigach, gdzie prze
grywał znaczne sumy, przewyższają
ce pobory. Koledzy zwrócili mu na 
to uwagę, a on skarżył się na kombi 
nacje żokiejów, chwaląc się przytem, 
że ma w Wilnie bardzo bogatego ku 
zyna, od którego pożycza pieniądze. 

OPANOWANY PRZEZ KOBIETĘ,
Demkowski w bardzo bliskich sto

sunkach pozostawał z panną Aleksan 
drą T., był zupełnie opanowany przez 
tę kobietę, łożył na nią duże sumy, a 
ostatnio starał się dla niej o paszport 
zagranicznv do Francji i Wioch.

DLA ZDOBYCIA PIENIĘDZY.
7- braku nowych źródeł dochodu u

legł prawdopodobnie podszeptom a- 
gentów obcego państwa i stanął na 
.eh usłygi, zajmując się szpiegostwem,

Nie udało mu się jednak dostarczyć 
wrogom jakichkilwiek ważnych doku 
mentów, zresztą w biurze jego nie by 
ło tak bardzo ważnych dla obrony 
państwa dokumentów,

DOLARY !  FUNTY SZTERLINGI.
Gdyby rzeczywiście zapadł wyrok 

śmierci to musi być wykonany najpó 
źniej w poniedziałek. Pluton egzeku
cyjny, będący w pobliżu sali rozpraw, 
nadal jest w pogotowiu. W razie gdy 
by wyrok śmierci został Ostatecznie 
zatwierdzony, władze wojskowe prze 
każą skazańca komendantowi garni
zonu.

Wykonanie wyroku odbywa się bez 
ceremonjału przyjętego w innych ar- 
mjach, jak łamanie szpady, zrywanie 
naramienników i guzików, odznaczeń 
oraz spoliczkowania.

Skazaniec staje przed plutonem eg 
zekucyjnym w ubiorze cywilnym łub 
aresztanckim,

Aresztow anie ZOO 
pracounlkOta 

telefonicznych  
»  Hiszpanii

BILBAO, (P.A.T.), W obec te 
go, że strajkujący przerwali 
wiele łinłj telefonicznych, polio 
ja aresztowała w czasie zabra
nia w  Bilbao (Hiszpanja) około 
200 strajkujących, zatrzymując 
jednak w areszcie tylko jednost 
ki podejrzane.

Katastrofa lotnicza 
w locie na podhalański 

zlot awjonetek
W d n iu  18 b. m . w yzn a czon y  byt 

w N o w y m  T a rg u  I l - g i  P odh ala n  
ski Z lo t  A w jo n e te k  z ca łe j P o lsk i, 
Z  A erok lu b u  W a rsza w sk ieg o  w  
lo c ie  u dzia ł b iorą  4 aw jon etk i, z 
k tó ry ch  2 o d le c ia ły  w  dn iu  17 b. 
m „ 2 zaś w  dn iu  18 b, m. rano. 
P ła to w ie c  „A lb a tro s" , na k tóry m  
od lec ia ł w  dn iu  17 b. m . o godz. 
16,25 p ilo t  inż. K ra s ick i w raz z 
m ech an ik iem  P isk oszem , u ciek a 
ją c  p rzed  burzą, z p o w o d u  braku  
ben zyn y  zm u szon y  b y ł do lą d o 
w an ia  p od  L u blińcem . P rzy  star 
cie do dalszego lo tu  sa m olot u- 
leg ł w yp a d k ow i, skutkiem  które 
g o  m ech an ik  P isk o sz  dozn ał zła  
m ania  obu  nó& i zosta ł odesłan y  
do szp ita la  w K atow icach . P ilo t  
K ra s ick i w yszed ł z k a ta stro fy  ca 
ło  i za ją ł się odesłan iem  części znł 
szczon ego sam olotu  do W a rsza 
w y.

P oza tem  na zlot aw jon etek  do 
N ow ego  T a rg u  w ysta rtow a ła  w 
dn iu  1 8b. m , o godz. 6,15 ran o a- 
w jon etk a  P L Z  5. z pił. por. H irsz  
bandem  i o 9,50 aw jon etk a  R W D  
i ,  z  por. p ik  P ron a szk o .



DANIEL BACHRACH.

Siadami przestępców
Sensacyjne pamiętniki

b. aspiranta Warszawskiego Urzędu Śledczego

„Szatan w ludzkiem ciele“

O tzem mówią i piszą?
Szybki krok do nowej przyszłości. —  H ałaśliw e du
chy pobitych. —  Kwękanie Europy. —  Rozkoszna  
przyszłość. —  Jak tam z „dobrą w o lą ?" —  Cicha i 

pokojow a Polska

—  Około siódmej rano, prze
chodząc ścieżką wpobliżu miy- 
na, zauważyłem jakiś worek w 
wodzie i drągiem przyciągną
łem go do siebie. W tedy zoba
czyłem, że w worku znajdują 
się zwłoki człowieka. Przycią
gnąłem worek na brzeg i na
tychmiast pobiegłem do Jabłoń 
ny do policji, gdzie dałem znać 
o wszystkiem.

Nic więcej w  tej sprawie po- 
(wiedzieć nam nie mógł, to też 
zająłem się zbadaniem następ
nego świadka, posterunkowego 
policji.

—  O dziewiątej rano byliśmy 
z kolegą na miejscu i z polece
nia komendanta posterunku 
przynieśliśmy trupa na posteru 
uek policji w Jabłonnie.

is:e mając tam nic więcej do 
roboty, pojechaliśmy samocho
dem do Jabłonny, gdzie znajdo
wały się zwłoki. Doktór Heryng 
zajął się szczegółowem zbada
niem trupa. Jednakże mimo 
skrupulatnego badania, prócz 
bransoletki na ręku, nic specjał 
nego nie zauważył.

—  Jak wynika z zeznania do 
zorcy Sowy, wyłowił on trupa 
około siódmej rano i mam wra 
żenie, że zwłoki nie na długo 
przedtem wrzucone zostały do 
wody, w przeciwnym bowiem 
razie, prąd rzeki poniósłby je 
dalej, —  rozpoczął doktór.

—  Czy nie możnaby było za 
pomocą zegarka, jaki nieboszcz 
ka ma na ręku ustalić, jak dłu
go zwłoki znajdowały się w wo 
dzie?—  .apytałem. —  Przypusz
czam, że kiedy zegarek znalazł 
się w wodzie, to nie ulega wąt
pliwości, że przestał chodzić i 
w ten sposób zdołamy ustalić, 
o jakiej porze zwłoki wrzuco
no do wody. Nie wykluczone 
jest, że zegarek nie był nasta
wiony, iub zepsuty, w każdym 
razie możemy spróbować.

—  Jest to świetna myśl — o- 
dezwali się równocześnie na
czelnik i doktór Heryng.

—  Jeszcze jeden dowód, że 
zwłoki przed wyłowieniem nie
długo znajdowały się w  wodzie, 
jest to, że w płucach nie znajdu 
ję wody —  rzekł doktór.

Co się tyczy zegarka, znale
zionego na ręku zamordowanej, 
to wskazywał on pięć minut 
przed siódmą, a że zwłoki przez 
dozorcę wyłowione zostały po 
siódmej, wnioskować należało, 
że zwłoki wyłowione zostały 
niebawem po wrzuceniu ich do 
wody.

Z polecenia naczelnika zw ło
ki odesłane zostały do prosek- 
torjum w Warszawie, my zaś 
powróciliśmy do urzędu.

W poczekalni naczelnika o- 
czekiwał nas niejaki doktór S. 
ordynator jednego ze szpitali 
warszawskich.

— Przychodzę do panów w 
sprawie owych tajemniczych 
zwłok —  rozpoczął. —  Dziś ra
no byli u nas w szpitalu wywia
dowcy i dopytywali się, czy nie 
zginął ktoś u nas. Mam wraże
nie, że mógłbym panom udzie
lić pewnych iniormacyj w tej 
sprawie. Nie wykluczone jest, 
że się mylę, w każdym jednak

•«. razie, uważam to za swój obo
wiązek zawiadomić policję.

— Słuchamy pana doktora, — 
odezwał się naczelnik —  i je
steśmy panu bardzo zobowiąza 
ni, że się pan fatygował do nas.

—  W  szpitalu naszym zginęła 
bez wieści jedna z pielęgniarek. 
Możliwe jest, że wyjechała ona 
z Warszawy bez uprzedzania 
mnie, wydaje mi się to jednak 
nieprawdopodobne.

—  Czy to Warszawianka? —  
zapytałem.

—  Nie, pochodzi z Poznań
skiego. O ile mi wiadomo, jest 
wdową. Jest to kobieta młoda 
i bardzo przystojna. W  ostat
nich czasach zauważyłem w 
niej jakąś zmianę. Nie wiem, 
jak to panom wytłumaczyć, ale 
odniosłem wrażenie, że kobieta 
ta używała narkotyków. Łączy
ły ją bardzo zażyłe stosunki z 
jednym z naszych doktorów, 
Niemcem i bardzo często docho 
dziło między nimi do bardzo 
burzliwych scen. Cały szpital 
mówił o tem.

—  Czy pan naczelnik pozw o
li mi zadać kilka jeszcze pytań 
panu doktorowi —  zapytałem, 
zwracając się do naczelnika.

—  Ależ naturalnie. Wszak 
pan będzie prowadził dochodzę 
nie w tej sprawie.

—  Panie doktorze, — zwróci 
łem się do przybyłego. —  Ze
chce mi pan odpowiedzieć, jak 
dawno temu zginęła owa pielę
gniarka i czy doktór, z którym 
łączyły ją rzekomo zażyłe sto
sunki, jest chirurgiem?

—  Pielęgniarka nasza, to pa
ni Zofja Herbst, zginęła pięć 
dni temu. Co się zaś tyczy dok 
tora Krolla, to jest on rzeczy
wiście chirurgiem, specjalnością 
jego zaś jest chirurgja plastycz
na. Uchodzi on przytem za jed
nego z najlepszych specjalistów 
w tym zakresie.

Dalszy ciąg nastąpi.

—  Kiepsko zaczyna się ty
dzień, —  powiedział Kogut, 
którego miano w poniedziałek 
zarżnąć na rosół.

To samo mniej więcej mógł 
powiedzieć inny Kogut, imieniem 
Ignacy, a zawodem — złodziej, 
doliniarz, upolowany tak samo 
w' poniedziałek.

— W  każdym interesie trzeba 
koniecznie mieć kawałek szczę 
ścia, a mnie właśnie brakuje 
ten kawałek, —  zabawiał lek 
ką rozmową policjanta, w y
świadczającego mu ostatnią 
Drzysługę, bo odprowadzające 
go go na zimowe leże do Cen
tral Pałace Hotelu na ulicy Da- 
niłowiczowskiei, o ogólnie po
dziwianych, solidnych, grubych 
murach i artystycznie okrato- 
wanycn okienkach.

Kognt złapany został na bar
dzo gorącym uczynku, który 
aż narzył go w palce,- gdy nieu
dolnie usiłował uszczknąć z do-

Ba rdzo m e lod y jn a  operelk a . Bo 
bry , „p rze d w o je n n y " tow ar- P ierw  
szorzędna rob ota  K alm an a, tego, 
co  to i „K siężn ę  C zardaszkę" i 
dużo in n y ch  ła d n y ch  rzeczy  stw o 
rzyl. G ra ją  i śp iew a ją  dobrze 
w szy scy : H orbow sk a  i R adw an ów  
na, R edo i S zczaw ińsk i, W aw rz 
kow icz i T atrzań sk i.. P rześliczn ie  
tań czy  zw in na K ó lp ik ów n a . K u 
plety „M ó j p rz y ja c ie l K o n "  w y

„Wszystko to przemawia za 
tem —  pisze ,A , B. C.‘‘ —  że
Europa zbliża się szybkiemu kro
kami do rozstrzygających dla jej 
przyszłości wydarzeń. W  grze 
międzynarodowej znalazły się naj 
wyższe stawki. Chodzi o podsta
wy ju.rzejszej stabilizacji połitycz. 
nej Europy, o sprawy tak decydu 
jącego dla Polski znaczenia, jak 
ta, czy w warunkach, postawio
nych Niemcom przez państwa 
kredytujące pom°c finansową, 
znajdą się gwarancje dotyczące 
pokoju w Europie Wschodniej",

Być może, że „hałaśliwe du
chy pobitych" —  jak pisze „I. 
K. C.“ —  podpiszą gwarancje, 
ale czy ich dotrzymają?

„Jedną z walnych przyczyn ka 
tastrofy niemieckiej jest właśnie 
niezmiernie szybkie odradzanie 
się napastliwego nacjonalizmu nie 
mieckiego z. całą jego ideologią 
Oporu przeciw warunkom trakta
tu wersalskiego f odwetu za po
niesioną klęskę. Jeżeliby więc na 
wet Bruening zdecydował się 
przyjąć podyktowane mu w Pary 
żu bardzo twarde warunki, to po 
zostaje otwarłem pytanie, czy 
tych warunków dopełni, czy na
wet zdoła się utrzymać przy wła 
dzy?„.

W  tej chwili duchy walczące w 
powietrzu nad Europą przycichły. 
Niewiadomo jednak, czy jest to 
zapowiedzią przerwania walki i 
zawieszenia broni na czas dłuż
szy, czy też to cisza przed jesz
cze większą burzą".

Tem bardziej, że —  jak na to 
zwraca uwagę „Kurjer Poran
ny" —

„Możemy przyjąć niemal za 
pewnik, że w Europie, prócz Nie 
mieć nikt wojny nłe chce; wszyst 
kie' tedy państwa domagają się 
gwarancyj politycznych od Nie
miec, czynią to w interesie poko-

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, 
obstrukcje, gnicie w kiszkach, zle tra
wienie, bóle głowy, obłożony język, 
bladą cerę, łatwo usunąć, stosując 
naturalną wodę gorzką „Franciszka- 
Józefa", biorąc wieczorem przed u- 
daniera się 'na spoczynek pełną szklan
kę. Żądać w aptekach i drogerjach.

czesnych dóbr przygodnemu pa 
sażerowi tramwaju życia tinji 
18 —  złotą „cebulę" z podob
ną dewizka,

Gdy stanął przed rozumnym, 
a sprawiedliwym sędzią, tłuma
czył się, że na platformie tram
wajowej panował szalony ścisk, 
a on wtedy chciał zobaczyć, o 
której to godzinie bywa naj
większy tłok w tramwajach. 

;Sięgnął zatem po zegarek, lecz 
| niedoświadczona reka w ogól
nym zamęcie zbłądziła...

—  Co on jest winien? Niech 
karza r.ękę!

Sąd wydał wyrok, którego 
nie po wstydziłby się sam król 
Salomon: złodziejską rękę trze
ba skazać na trzy miesiące wię
zienia, a właściciela jej — na 
taka samą karę, za brak dozo
ru, tylko cierpianą oddzielnie, 
a jeśli już nie można inaczej, — 
to razem na pół roku więzienie-

p u b liczn ość , bawi się tanio i do 
brze, i op u szcza jąc ' teatr nuci o- 
b ie „m ru cza n d o" n a jp ięk n ie jszą  
p iosen k ę op eretk i: „P ó jd ź , pójdź, 
kotku b ia ły  i ca lu -o  daj, Tazń

fu f dla pokoju. Od tych gwaran
cyj zależy zaufanie które jest fun 
damentem życia w Europie, jest 
wlaniem odżywczej krwi odmła
dzającej, bez której stara Europa 
musiałby kwękać w chorobie i 
zemrzeć z wyczerpania".

Nie zemrze, a będzie dobrze
ł pieknie —  powiada krakowski 
„Cz£s":-

,,Ponure widmo wojny zniknie 
z horyzontu europejskiego, stosun 
ki pomiędzy państwami j naroda
mi ułożą się normalnie na platior 
mie kulturalnej i gospodarczej so 
lidarności, a życie ekonomiczne 
Europy wzmocnione i popchnięte 
na nowe tory, wejdzie w okres 
wielkiej pomyślności i ogólnego 
dobrobytu. —  Takie perspektywy 
otwiera dla świata program rządu 
francuskiego 1 od Niemiec będzie 
wyłącznie zależeć, czy ponosząc 
pewne ofiary z narod°wej pychy, 
uwolnią wreszcie Europę od nie
znośnej presji nacjonalistycznego 
szaleństwa.

Takie nadzieje, takie pragnie
nia łączą ludy Europy z narada
mi rozpoczynającemi się w Pary
żu; byłoby objawem niepoczytal 
nej zapamiętałości Niemców, gdy 
by z ich winy pacyfikacja świata 
nie mogia dojść do skutku."

„Rzeczpospolita" widzi moż
liwość jedynie kilkuletniego u- 
śmierzenia zapędów niemiec
kich i niebardzo wierzy w do
brą wolę Niemiec:

„Jeśli dni najbliższe zakończą 
się kompromisowem załatwieniem 
bez należytych gwarancyj niemiec 
kich, wejdziemy w nowy, znowu 
zapewne kilkuletni, okres ekspe
rymentu międzynarodowego co 
do dobrej woli Niemiec w stosun
ku do pokoju w Europie".

Jakie stanowisko Polski w 
tej „wielkiej grze"? Franja u- 
świadomiła sobie, co mogłaby 
w obecnej chwili Polska zdzia
łać:

„Tr°chę więcej inicjatywy i od 
wagi ze strony polskiej —  oto, 
czego się domagają nasi prawdzi
wi przyjaciele francuscy" —  pi
sze korespondent „Kurjera War
szawskiego".

„A . B. C." wyraża nawet 
oburzenie na nasze spokojne 
czekanie przebiegu wypadków:

„Rządy wszystkich państw eu
ropejskich znajdują się od 2 ty
godni w stanie czujnego pogoto
wia.

Od 2 tygodni jesteśmy świadka 
mi mobilizacji politycznej na ca
łym świecie.

Na całym świecie z wyjątkiem... 
Polski.

Dzieje się to w chwili, kiedy 
polityka światowa znajduje się w 
obliczu doniosłych zmian, kiedy 
na zachodzie ważą się historycz
nej wagi decyzje i kiedy Polska 
jest jednem z najbardziej zainte
resowanych państw w toczącej 
się obecnie grze interesów mię
dzynarodowych".
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LECZNICE

nieuchwytny bandyta 
z  ctiicago

Świat podziemi chicaso ty
skich (Ameryka) przeżywa no
wą sensację. Dotychczas wszyst 
kie napady, szantaże, afery prze 
mytnicze urządzane były przez 
bandy. Bandy wciągały witręg 
swych przestępstw przekupioną 
policję, straże, dozorców.

A oto przed 3 laty przybyły 
do Chicago W łoch, Giuseppe 
Pisano, rozpoczął działalność 
samodzielnie. W  krótkim czasie 
zdobył sobie sławę i przydomek 
„człowieka 100 zbrodni". Sądy 
chicagowskie nazywają Pisana 
„alibistą“ .

Napada on, ograbia morduje 
w pewien charakterystyczny 
sposób. Czerwoną w białe krop 
ki jedwabną chusteczką dławi o 
fiarę, do zabójstwa ucieka się w 
ostateczności i nigdy nie zosta
wia chusteczki na miejscu prze 
stępstwa; czerwono - biały fu
lar tkwi zawsze w kieszonce 
marynarki.

Pisana niejednokrotnie aresz 
towano, ale zawsze przestępca 
zdofał dowieść swego alibi.

Na szosie podmiejskiej, napa 
dnięto na miss Gleu; młoda A- 
merykanka, która sama prowa 
dlziła swoje auto, została w  bie 
gu schwycona wpół, chusteczka 
jedwabna znalazła się w  ustach 
miss, auto zatrzymano. Napa
stnik zabrał kosztowny nesse- 
ser podróżny, oszołomioną i 
przerażoną kobietę ucałował w 
usta.

—  Chusteczka teraz pachnie, 
zaśmiał się. wymawiając słowa 
z cudzoziemska i zbiegł.

Według zameldowania w  poli 
cji, miss Gleu, nikt inny nie mógł 
dokonać rabunku, jak tylko P i
sano. Aresztowany, zdziwił się 
niepomiernie.

Skonfrontowany z panną Gleu 
oświadczył: „Tak usta pani war 
te są pocałunku, ale ja tego wie 
czora grałem w karty". 6-ciu 
partnerów gry poświadczyło ze 
znanie „człowieka stu zbrodni".

—  Tylko na chwilę odszedł od 
zielonego stolika —  przyznał 
jeden ze świadków.

I ta chwila wystarczyła Pisa
no. On bowiem napadł na miss 
Gleu i dowodem tego był fakt, że 
niezwłocznie po 'zwolnieniu Pi
sano z braku dowodów, piękna 
miss otrzymała zpowrotem pa
miątkową, wysadzaną klejno
tami puderniczkę z bilecikiem: 
„T o  było ogromnie miłe, że na 
mój widok w sądzie, pani się 
zmieszała: moich pocałunków 
się nie zapomina!"

A oto inna sprawka Pisano, 
ctórej mu również nie można by 
o dowieść:

W  przedziale kolejowym do 
samotnego bankiera wiozącego 
ze sobą teczkę pełną pieniędzy, 
przysiadł się jakiś młody czło
wiek. Gdy pociąg zatrzymał się 
na stacji, nieznajomy uderzył 
bankiera zachloroformawaną 
czerwoną chusteczką po twarzy, 
zabrał teczkę i spokojnie w y
siadł z pociągu.

Tym razem dowiedziono W io 
chowi, że jechał tym samym 
pociągiem, ale znów zdołał do
wieść, że wysiadł o kilka przy 
Stanków wcześniej i czas spę
dził w restauracji kolejowej.

Pisano jest nieuchwytny, czer 
wona chusteczka szerzy po
strach, pobudza fantazję Ambry 
kanek, do sądów wpływają nie
raz zmyślone zameldowania 
mniej więcej tej treści:

„Zabrał mi brylantowy pier
ścionek i trzykrotnie pocałował 
w usta". Pisano patrzy na swo
ją rzekomą ofiarę i z»uśmiechem 
zwraca się do sędziego:

—  Nie potrzebuję chyba do
wodzić mojej niewinności, tej 
parni nie miałbym ochoty ani 
m u  pocałować*

Wierz w a s  — Twarda 4ius m a ly : io ',najw ięj£szy ru j - "  A  
»tem od-,słów , zapew ne, p rze ch o . 
i do czyn ów . C zego i W am . m il: Weneryczne, niemoc pic. analizy od 9 
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„ M a n e w r y  f e s !
Premiera w teatrze „Nowości"

w o ła ją  kaskady śm iechu. Cala
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W  Krainie, gdzie niema miłości
„M iłości w naszem środowi

sku niema, istnieją tylko stosun 
ki płciow e!1' Oto słowa, które 
kazał wypowiedzieć swojej bo 
haterce współczesny pisarz so
wiecki Romanow. Miłość zosta 
ła z państwa sowieckiego w y
gnana. Miłość to dobra zabaw 
ka dla burżujów, mogą sobie na 
uczucia pozwolić ustroje kapi
talistycznej w Rosji nikt się o- 
becnie do miłości nie przyzna. 
Miłość stała się przeżytkiem, 
tak, jak przeżytkiem są szla
checkie tytuły i rodowody.

Państwo samo tępi „zbytecz 
ne” sen. nenty. Praca ludzka 
należy ao państwa, a uczucia 
przeszkadzają pracy. Najwięk
sze niebezpieczeństwo grozi ze 
strony kobiety, która ma zaw 
sze te „drobnomieszczańskie" 
upodobania, dom, ognisko ro
dzinne, dzieci...

A  więc niema w Związku Re 
publik sowieckich ogniska do
mowego, niema stadia małżeń
skiego, są tylko żyjące ze sobą 
pary. Czy złączone ślubem, czy 
nie, to nie jest ważne, skoro 
zawsze można wziąć ślub i do
stać rozwód.

Państwu brak robotników, 
Więc siły kobiety należy wyzy 
skać, nie pozwolić ich trwonić 
dla własnego domu, czy dzieci. 
Prawie trzecia część robotni
ków w Sowietach, to kobiety, 
a Sowiety pragną doprowadzić 
liczbę robotnic w braku rąk 
roboczych do półtora miljona. 
,W szkołach fabrycznych uczą 
się kobiety rzemiosła: kuchnie 
zbiorowe, pralnie ogólne, po
zbawiają kobietę zajęć gospo
darskich, państwowe żłobki, do 
my wychowawcze odbierają 
matkom dzieci.

A  dzieci w komunistycznym 
raju, to zupełnie coś niebywałe 
go. Dzieckiem wolno być do 
12-go roku życia. Małe „R ew o
lucje” , mali „Lenini", „Strajki” 
(takie imiona i jeszcze dziwacz 
niejsze nadają komuniści swoim 
dzieciom) potrafią spokojnie 
czekać w ogonku przed koope 
ratywami z kartkami na chleb, 
węszą po ulicach, gdzie można 
coś dostać. Rosyjski malec o 
zmarszczonym powagą czole 
wytyka palcem kolegę: „O, bur 
żuj, matka go pieści” .

W  państwowym zakładzie 
wychowawczym, dwóch chłop
ców  zawarło interes: „Zamie

nimy się ojcami. Twój ojciec mi 
się bardzo- podoba; chcę, żeby 
przychodził do mnie, a mój do 
ciebie, za to będę ci oddawał, 
co drugi wieczór moją porcję 
chleba” . Umowa nie doszła do 
skutku, ponieważ piękny ojciec 
za którego 10-letni Wołodia 
miał dostawać prawdziwy 
chleb, zapomniał o swoim syn
ku i przestał go odwiedzać.

Czy kobieta w Rosj‘i Sowiec

kiej może być szczęśliwa? Czy 
doprawdy wierzy w to, co mó
wi z takim zapałem: „Jestem 
dziś nie połowicą, ale całością, 
żyję własnem życiem. Jestem 
człowiekiem o własnem życiu i 
rozwoju, a nie pomywaczką, ku 
charką i żoną swojego męża” .

Czy nie cierpi porzucona i 
czy może, jak mężczyzna, roz
glądać się zaraz za nowym par 
tnerem współżycia? Czy nie tę

skni za swojem dzieckiem, od- 
danem w obce ręce?

Dzisiejsza kobieta sowiecka' 
nie przyznaje'się, że brak jej 
ciepła'm iłości. Kiedy mężczyz: 
na i kobieta podobają się sobie 
„biorą się” i niema czasu na to, 
by kwiat miłości rozkwitnął, a 
podobać się, to mało i na krót
ko starczy.

Sowiecka kobieta nie uświa 
damia sobie, czy tylko udaje,

że nie rozumie, źe naturze .Hfc 
;aa kwiatom słońce, potrzebne 
jest do życia uczucie, że musf 
obdarzać miłością i przyjmo
wać miłość.

A  miłość stanowi dla kobiety 
riarzędzie głębokiego poznania 
samej siebie, rozwoju i najwyż 
szego rozkwitu. Dlatego wyrze 
kając się miłości, kobieta wy
rzeka się swego szczęścia.

Euge.

Pokaż mi zęby, a pow iem  ci, kim  je ste ś
Bardzo jest popularne roz

poznawanie wieku u zwierząt, 
według uzębienia. W  najnow
szych czasach, lekarze denty
ści dowodzą, źe z uzębienia 
można rozpoznać charakter pa 
cjenta. Nietylko z liczby,zębów, 
z ich wielkości, ustawienia, 
kształtu i wytrzymałości, oraz 
sposobu otwierania ust.

Podobno człowiek, który w 
uśmie.chu lekko rozchyla war
gi, ukazując wszystkie zęby gór 
nej szczęki i znńczną część zę
bów  dolnych, posiada usposo
bienie szczere, dobrotliwe i mi 
łe. Ludzie ukrywający uzębie
nie przy uśmiechu są fałszywi. 
Natomiast człowiek, który czę

sto pokazuje zęby, bez żadnej 
przyczyny do śmiechu, zwykle 
bywa umysłowo niedorozwinię 
ty. Podobno kobiety o nienor- 
malnem uzębieniu są przykre w 
pożyciu.

Zwłaszcza' kieł jest zębem, 
charakteryzującym niezwykły 
upór, jeśli jest osadzony głębiej. 
Kłótliwe i złośliwe kobiety po 
siadają zęby górne znacznie wy 
stające nad dolnemi. Kobiety o 
małem i drobnem uzębieniu są 
mściwe, podstępne, skłonne do 
nienawiści. Dwa przednie zęby 
górnej szczęki, o ile są większe, 
aniżeli inne zęby, wskazują na 
literackie zdolności, oraz głę
boką religijność. Jeśli górne zę

by dokładnie nakrywają dolne, 
stanowi' to Cechę wybitnej spra 
wiedliwości osobnika.

Wszystkie te wyżej wymłenio 
ne uwagi i spostrzeżenia nie 
zawsze jednak się sprawdzają. 
W  każdym razie faktem jest, 
że zdrowie i radość życia, naj
piękniejszy wyraz znajdują w 
uśmiechu.

Nic tak nie krasi twarzy, jak 
szczery, promienny uśmiech. 
Uśmiech ten jest jednak tylko 
wtedy uroczy i pełen wdzięku, 
gdy odsłania zdrowe, równe i 
białe zęby.

Nietylko jednak względy 
piękności i kultury towarzy
skiej domagają się należytej pie

Uradujemy nasze dziecko..

W ie m y  ja k  n iezbędnem  uzupel 
u ieniem  ubranka d ziecięcego  jest 
fartuszek. G d y  je st zaopatrzon y  
w  dużą kieszeń, m ile  je st w id z ia 
n y  przez m a łych  obyw ateli. W e 
dług' podan ego  rysu n k u  w ycin a  
m y  fo rm ę  z p a p ieru  i d op a su jem y  
do m aleństw a. K artuszek zapina 
się na ram ionach , dłuższe końce

k rzyżu ją  się na plecach , 
M aterja łem  n a jlep ie j n a d a ją 

cym  się na tego rod za ju  fartuszek  
je st b ia łe  lub szare p łótno, albo 
też pika. B rzeg  obszyw am y bar
dzo ba rw n ym  kretonem  lub saty 
ną. Z am ieszczon y  obok  rysunek  
kaczuszki, n a leży  przekalkow ać 
na m a ter ja ł i w y szy ć  ład n ym  ko

lorem  jed w a b iu  (n a jlep ie j w ko
lorze obszycia ). W y szy c ie  um iesz 
czarny na przodzie  fartuszka, przy  
w ycięc iu  i ńa k ieszonce. B ędzie 
to ś liczn y  , i ty p ow o  d ziecin n y  far 
tuszek, na pew no z rad ością  pow i 
tany przez m aleństw o. ",

M. K.

lęgnacji zębów i jamy ustnej; 
wymaga jej w większem jeszcze 
stopniu wzgląd na ogólny stan 
zdrowia.

Faktem zdawna wiadomym 
jest, że wszystkie niemal zaraz 
ki, których pełno jest w kurzu, 
a zwłaszcza miejskim, dostają 
się do organizmu przez jamę 
ustną przy oddychaniu i jedze
niu. Jeśli jama ustna utrzyma
na jest w należytej czystości, 
zarazki te zostają przeważnie 
unieszkodliwione.

Nietylko więc choroby sa
mej jamy ustnej, jak próchnie
nie zębów (które niekiedy mo
że przybrać postać nawet groź
ną dla życia), choroby dziąseł, 
języka i podniebienia, ale i cięż 
kie choroby gardła, przewodu 
pokarmowego, stany zapalne 
wyrostka robaczkowego, zabu
rzeń trawienia i przedewszyst- 
kiem najgroźniejsza z chorób, 
gruźlica, mająca swe źródło w 
nienależytej pielęgnacji jamy 
ustnej. Ale i odwrotnie: obja
wy chorobowe organów jamy 
ustnej są bardzo poważnym i 
niezawodnym wskaźnikiem o- 
gólnego złego stanu zdrowia, a 
często trawiącej organizm, groź 
nej choroby, jak np. krzywicy 
(rachitis) u dzieci, niedokrwi
stości, przymiotu, gruźlicy, cu
krzycy, artretyzmu i t. d.

Każdy dbający o siebie kul
turalny człowiek ze zdrowemi 
zębami powinien 2 razy do ro
ku odwiedzać dentystę, by za
pobiec wczas i uchronić się od 
ciężkich i bolesnych cierpień, 
jakiemi są choroby zębów.

Dr. J. Świtalska.

Z ekranu na ekran
,,Pałace” —  Świat bez granic, „tóa|e5tic” —  Siedem 

twarzy, „Hollywood" —  Z rozkazu księżniczki, 
„Ton" —  Poganin.

Z n ów  ta sam a h is to r ja ! Z n ów  
ca łk ow ic ie  m ó w io n y  po lsk i f ilm  
przepada! I  to z B rod ziszem  w 
ro li ty tu ło w e j! N iew dzięczn a  jest
nasza pu b liczn ość. G d y b y  jeszsze 
ca łk ow ic ie  odrzu ca ła  f i lm y  m ó
w ione, m ożn a by  p ow ied z ieć  p o p ro  
stu, że je s t  n iep rze jedn an ą  zw olen 
n iczk ą  film ó w  m ów ion ych . A le 
tak przecież n ie jest. O gląda na- 

,wet z p rzy je m n o śc ią  f i lm y  m ów io  
ue, u ty sk u ją c  ty lko, że są m ó w io 
ne w ję zy k a ch  obcych , n iezrozu 
m ia ły ch  d la  szerszego og ó łu , n a
p isy  zaś n iezaw sze w ystarcza ją . 
P osta ra n o  się o lekarstw o na to. 
A m ery k a ń sk a  w y tw órn ia  „P a ra - 
m o u n t" sp row adziła  czo łow ych  
p o lsk ich  arty stów  do P a ry ża  i tam  
n ak ręciła  szereg  film ów , ca łk o 
w icie  m ów ion y ch  po polsku. Co- 
p raw da , p op e łn iła  jed en  błąd. 
M yśla ła , że tak olśn i P o la k ów  
dźw iękiem  ich rod zon e j m o w y  na 
ekranie, że n ie będą ju ż  zw ażali 
na • „gatun ek * film u , na ja k ość  
,,ro b o ty " , i przysta li, co  tu dużo 
gadać, „tan detk ę” .

T o  też p ierw sza  p a rtja  tych  fil 
m ów  p a d ła  w sp osób  w prost ka

tastro fa ln y . N ie lep szy  los spotkał 
w yśw ie tla n y  obecn ie  w  k in ie  „P a  
la ce " f ilm  „Ś w iat bez g ra n ic" . 
C h oć tym  razem  bod a j n iesłusz
nie. S cea a rju sz  w7 za łożen iu  w ca 
le n ie j^st taki bzdurn y, ja k  w 
in n ych  tego ród za ju  film ach . Jest 
osn u ty  Aa zagadn ien iu  te lew izji, 
c zy li w idzen ia  na od leg łość. B oba 
ter film u  bu d u je  sob ie  aparat, 
dzięki którem u w idzi, ja k  na ekra 
nie, co  się dz ie je  w, ja k im k olw iek  
zakątku św iata  lu b -  w sąsiednim  
dom u... P on iew aż jest tak  łaskaw , 
że n astaw ia  sob ie  aparat na rze
czy  n iezm iern ie  c iekaw e, og ląda  
m y  w ięc  w raz z nim  polow an ie  
na w ie lo ry b y , w alki z B edu inam i 
na pu styn i, w reszcie rew ję  w  je 
dnym  z n a jw ięk szym  teatrów  n o 
w o jorsk ich , zd jętą  w kolorach  i 
w ystaw ian ą  z-p rzep ych em  n iew ia  
rogod n ym . D o tego w szystk iego  
d oczep ion y  jest d ram acik  m iło 
sny, k tóry  n ie liczn a  p u b liczn ość  
przy ję ła , kp inam i, drw inam i i sy 
kaniem  aż p rzykro. M ów ię  przy
kro, bo w m ilczen iu  p rzy jm u je  
się n ieraz-i one kioze. a ten nagie 
się tak gnębi. D laczego?  Przecsez

za to, że je st jed n ak i w p ołow ie  
m ów ion y  po polsku  pow in no mu 
się w iele w yb aczyć , I  ostateczn ie 
techniczn ie je st bez zarzutu, B ro 
dzisz g ra  dobrze, a że m ów i n ieco 
słab ie j, n ie je g o  to w ina. D o  fil 
m ów  m ów ion y ch  trzeba brać  ak 
torów  teatralnych , np. stara D ą 
brow ska w ro li stróżki b y ła  zna
kom ita. R edo, ja k o  liston osz — 
bez zarzutu, n ieco  słabszy  m oże 
Szczaw ski w  ro li przem ysłow ca , 
n atom iast bardzo d ob ry  H alicz. 
G ra ją ca  g łów n ą  ro lę  n iew ieścią  
cza ru ją co  urocza M ary la  W o y n o  
n igd y ,'p rzed tem  nie g ra ła  na sco 
n ie an i na ekranie, n ic  w ięc dzi 
w nego, że n ie p od o ła ła  sw em u zą 
daniu , zresztą, zosta ła  fata ln ie  
zdjęta. Z  je j n iem al z jaw isk ow ej 
u rod y  n iew iele  p ozosta ło  na e- 
kranię...

W  każdym  razie  dla A m e ry k a 
n ów  jest nauczka. M yśle li sob ie : 
P a la cy  tak będą zach w ycen i sw o 
ją  m ow ą ha ekranie, że by le  co 
„z jedzą ", a m y  się o b ło w im y - 
N o i -  przespek u low ali się : W p a  
dli haniebnie. C hcieli dużo za ro 
b ić  na landetce, a d u żo ., d o ło 
żyli... A le  i naszej pu b liczce  n a
leży  się p rztyczek : g d y  coś obce, 
to dobre, a g d y  choć troch ę  sw oje  
(p o lscy  aktorzy , m ów ią cy  po p o l 
sku), to zaraz takie w ielk ie  w ym a 
g a n ia  „a rtysty czn e", fo ch y  i mu 
ehy w nosie. N ia ładnie , bardzo 
b r z y d k o -

P od ob n o ; c 'ę żk ;e  czasy  ..skrob ię. 
Iy“  i A m eryk ę. I 't a m  ju ż  c.ókoi-S

w iek  krucho, p ostan ow ion o  w ięc 
zredu k ow ać w dziedzin ie f ilm o w e j 
o lb rzym ie  gaże, p ob iera n e  przez 
„g w ia zd y " film ow e. G otow i jesteś 
m y  przypuszczać, że d la  oszczę
dności p ow ierza  się ,aktorom  po 
k ilka ról w jed n y m  film ie . Oto 
bow iem  k in o  „M ą je stic"  w y św ie 
tla obecn ie  filiarą w ytw órn i ,.F o x !' 
n iesłych a n ie  ju ż  „oszczęd n ościo 
w y". N azyw a się ,;S iedem  tw a 
rz y "  i rzeczy w iśc ie  m łody , n ie 
znany u nas jeszcze  ak tor P aw eł 
M uni, g ra  w  n im  aż siedem  rob  
I  trzeba przyzn a ć —  g ra  św ietn ie  
W a rto  g o  obe jrzeć  w  tych  siedm iu  
postacia ch . Jest prżytem  bardzo 
p rzy s to jn y  i m iły , podob a  się w ięc 
ogóln ie . Sam  film  jest rów n ież 
zgoła  n iesza b lon ow y  i  bezw zglę 
dn ie w art obejrzen ia .

O statnie' n iem e k ino w śródm io  
ściu  „H o lly w o o d "  też  s ię . . roz-
f ad a ło, rozśp iew a ło  i roztańczyło , 

ła  dźw ięk ow ym  ekran ie tego_ ki 
na og ląd a m y  p rześliczn y  film  
W ąrsz. K . S. A . p od  tytu łem  „Z  
rozkazu  księżniczki'*, w  H ó ty m  
g ra  L ilja n k a  H a rv e y  z dziarsk im  
H en ryk iem  G aratem . L ilja n k a  łą 
ez.y w sobie  w dzjęk  C lary  B ow  i 
N a n cy ,'G a rro ll i jest d la  film ów  
dźw iękow ych  w ym arzona , m a bo 
' y i e w i l u t k i  g łos ik  w m ow ie  i 
śnicn B y  a tańczy, jń k  m arzen ie .. 
P o b y łe m  m ów i św ietnie p ó -n ie 
m iecku  i po fran cu sk u , a n iew ąt
p liw ie  i po angielsku , skoro jest 
A n gielką  z Dochodzenia, Jak  to 
d o b rz e g n ą ć  ję z y k i! N ig d y  n iew ia

dom o, ja k i z tego m oże b y ć  p oży  
tek. Bo np. W illy  F ritsch  obcych  
język ów  nie -zna i d la tego na za
gra n icę  n ie m oże b y ć  partnerem  
L ilja n k a  i m u si b y ć  zastęp ow an y  
przez k ogo  innego. C opraw ua, 
tym  razem  n ie  jesteśm y  tak bar
dzo stratni, bo zam iast n ie g o  og lą  
dam y tak p rzem iłego  aktora, ja k  
H en ryk  G arat. A m ery k a n ie  już 
g o  ocen ili, bo g o  porw ali do sie
bie. P rzy  ok a z ji w arto  p rzy p o m 
nieć, że n iedaw n o k rą ży ła  p og io  
ska, ja k o b y  L ilja n k a  zaprzeczy ła  
tem u, m ów iąc, że jeże li z kim ś 
ty lek roć  bra ło  się ślub na ekranie, 
tru dno b y ło b y  potem  z tym  sa 
m y m  m ężczyzną bra ć  ślub na -e- 
r jo . N iesp osób  h y lo b y  oprzeć  się 
w rażeniu , że to też ty lk o  „n a  n i
by", a L ilja n k a  trak tu je  m ałżeń 
stw o zbyt pow ażnie, aby  na to 
pozw olić . P rzy k ro  je j  ty lk o , ze 
m u sia ła  od rzu cać  w szystk ie  p o 
w in szow an ia  i prezenty, k tórym i 
ją  zasypan o. D rży  na m yśl, że kie 
dyk olw iek  d op ra w d y  w y jd z ie  za 
mąż, n ik t ju ż  tem u n ie u w ierzy  i 
n ie  dostan ie  w ięce j od n ik ogo  » 
n i prezentu, ani pow in szow an ia . 
A  tak to bardzo lubi...

D obra  w iadom ość  dla P P . „R a- 
m on istek", k tóre zw ra ca ły  się do 
nas z prośbą , ab y  wezwać, ja k ie  
k in o  do w znow ien ia  „P o g a n in a " 
Zan im  to zdą ży liśm y  u czyn ić, 
ju ż  k in o  „T o n “  n a  P u ła w sk ie j 
przeczu ło  nasze zam iary  i f ilm  
ten w yśw ietla

H. L.



Cały dzień
w  Zakopanem

Stan pogody
P rze w id y w a n y  p rzeb ieg  p og o  

d y  n a  dzień  d z is ie jszy : przew aż
n ie  poch m u rn o , d robn e deszcze. 
T em p era tu ra  do 20 stopn i p o w y 
żej zera. U m iark ow a n e  w ia try  
p o łu d n iow o  -  zachodnie.

CO NAM DZIEŃ 
DZISIEJSZY PRZYNIESIE?

Przepowiednie astrologiczne
C ałe  p rzedpołu d n ie  dzisie jsze

przedstaw ia, się dodatn io , szcze
g ó ln ie  w spraw ach , zw iązan ych  
z po lityką .

G od zin y  p op o łu d n io w e  n ieco  u- 
jem n e dla podróży , m og ą  spraw a 
dzić w yp a dk i i n iepow odzen ie .

B ibljoteki i czyteln ie

Tow. Szkoły Ludowej —  Krupówki 
(Bazar Polski).

Zwolińskiego —  Krupówki.
Tow. Tatrzańskiego — Krupówki, 

Dworzec Tatrzański.

o m u 
Kolej*

n l k a c j  
* żelazne

Z Zakopanego odchodzą pociągi: 
do Warszawy: 22.05, 
do Krakowa: 8.15, 13.35, 17.35, 22.05, 

23.45. 
do Krynicy: 6.20,
do Katowic: 18.25 (niedz. i Sw.) 23.45. 
do Poznania: 17,35 
do Lwowa: 23.45 

Do Zakopanego przychodzą pocią
gi:
z Warszawy: 8.13
z Krakowa: 5.50 8.13 12.15, 15.35,

21.14.
z Krynicy: 19.52,
z Katowic: 5.50, 22.03 (soboty i dni

przedświąteczne) 
z Poznania: 12.15. 
ze Lwowa: 5,50.

Autobusy
odchodzą z Zakopanego: 

do Krakowa: 8.00, 16.00 (cena 16 zł.), 
do Nowego Targu: 7.30, 7.45, 8.00,

9.00, 12.00, 16.00 (cena 2.50) 
do Szczawnicy: 7.30 (cena 10 zł.) 
do Morskiego Oka: 8 00,14.00 (cena 11 

zł. w obie strony, postói 3 godz.). 
do Doliny Kościelislciej: 9.00, 15.00

(cena 5 zł. w obie strony) 
do Kuźnic: od 6.30 co godzinę (cena 

1 zł.).
do Jaszczurówki: od 8.00 do 20.00 co 

godzinę (cena 1 zł.).

Taryfa dorożkarska:
Przejazd z centrum na kraniec mia

sta — 1 zł. Z krańca na kraniec 1.50 
zł. Do Jaszczurówki, Kuźnic, Olczy, 
Strążysk i z powrotem z 1 godz. cze
kaniem —  zł. 9 (w jedną stronę zł. 5). 
Do Doliny Kościeliskiej i z powrotem 
z 2 godz. czekaniem —  zł, 12,50. Do 
Morskiego Oka i z powrotem z 3 go
dzin. czekaniem —  zł. 30. Za każdy 
kwadrans czekania dolicza się 1 zł. 
Za przejazd z dworca 50 gr. drożej.

Dancingi

Jaszczurówka.
„Morskie Oko", dancing popołudnie 

wy: 17.30 — 19.30, wieczorowy: od
godz. 22, —  Orkiestra Ihma,

Trzaska — dancing popołudniowy: 
17.30 —  19.30, wieczoiowy: od godz. 
22. Orkiestra „Braci Sienkiewiczów"

uli

Zamieszczone na łamach na
szego pisma oświadczenie fry
zjera p. Leona Krzysztofowicza 
pod adresem lekarza klimatycz 
nego p. dr. Mastalerza wywoła 
ło ogromne wzburzenie w sze
rokich kołach tutejszych miesz 
kańców oraz spowodowało w y
sunięcie nowych zarzutów dr.

6 osób aresztoeono 
przy hazardzie

Donoszą z Krynicy, że w ka
wiarni „Ziemiańska11 areszto
wano 6 osób za hazard gry kar- 
cianei wt. zw. „Boja - moja" 
Po odebraniu pieniędzy, po 
trzech dniach zwolniono zatrzyj 
manych.

Jeszcze naganiacze
Za pokątne stręczenie gości 

do pensjonatów policja przy
trzymała naganiaczy: Malesa
Wajsmana, Grejsmana Sachela 
ł Małeka Józefa.

Pokłosie policyjne
Policja zakopiańska zanoto

wała w dniu wczorajszym 17 
przekroczeń niesfornych doroż
karzy, 2 wypadki samochodo
we i 8 wypadków pokątnego 
stręczenia gości.

Kilka dni pobytu cyrku w Rabce

CYRK H ARRY’EGQ
Dziś i dni następnych

Codziennie 20 numerów cyrko
wych przy udziale wybitnych 
sił krajowych i zagranicznych.
Początek przedstawień o godzi

nie 9 wieczorem.

Z A K Ł A D

ROENTGENOLOGStZlY
D-re med. HUG. KARWOWSKIEGO 

willa „MflRILOR“ , ul. Kościuszki 
w Z A K O P A N E M

T e le f o n  459,

GODZ. PRZYJĘĆ OD 1 1 -1 2  i 4 - 6  pop

mmODJAGIiOJTm i ROEHMOlilMM

Szopka poiilyczoa 
w Zakopanem

Przybywa do Zakopanego 
warszawska Szopka Polityczna 
z 1931 r. Hemara, Lechonia, Tu 
wima i innych.

Dwa przedstawienia tej szop 
ki odbędą się w nadchodzącą 
sobotę w sali teatralnej Mor
skiego Oka.

K A i J O
CO NADAJE W A R SZA W A :

12,10 K on cert ork iestry - 1400 
P ieśn i. 14.25 T ań ce ludow e. 14 50 
P ieśn i. 15-20 W a is, oberek. 15 50 
P ieśn i. 16.20 K on cert. 1640 Dla 
dzieci. 16-55 D la m łodzieży . 17.10 
„W e so ła  a u d y cja " . 17.45 K on cert 
p op o łu d n iow y . 19.00 R ozm aitość ;. 
19-20 P ły ty  g ra m ofon ow e . 20.15 
K o n ce rt p op u la rn y . 22.00 F e lie 
ton. 22.15 K om u n ik a ty . 22-30 R e- 
o ita l śp iew aczy. 23-00 M uzyka ta
neczna.

Tomasz Olejniczak
fryzjer damski i męski

Zakopane Krupówki 6 
wis a wis kościoła pąrafjalnego 

„ ... .-— ceny zniżono—

Mastalerzowi przez szereg no
wych osób.

Już w najbliższych dniach 
publikujemy je.

o-

Dziwić się wypada zupełne- 
Imu przemilczeniu i ignorancji tej 
całej sprawy przez p. dr. Ma
stalerza.

Estończycy w Zakopanem

Nasze Zakopane

W dniu 17 b. m. bawiła w Za
kopanem wycieczka estońska, 
złożona z kilkunastu osób.

Marszruta Estończyków pro
wadziła przez Wilno, Warsza
wę, Kraków do Zakopanego i 
dalej na Szmeks do Pragi cze
skiej, Wiednia i zpowrotem. 
W ycieczkowicze posiadają wła 
sny wielki autobus.

Widzimy więc, że Zakopane 
budzi powszechne zaintereso
wanie zagranicą. Mamy na to

najwidoczniejsze przykłady. Nie 
dawno gościliśmy Duńczyków, 
następnie egzotyczny malarz ja 
poński zwiedził Zakopane, wre 
szcie Estończycy. To samo jest 
już wielką propagandą dla Za
kopanego i można twierdzić 
całą pewnością, że umiejętne 
przeprowadzenie reklamy za
granicą dla naszego uzdrowi 
ska, postawićby je mogło na po 
ziomie największych uzdrowisk 
zachodnio - europejskich.
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Słowa i muzyka proł. Leona Szulca, członka zespołu muz, B ci Sienkiewi
czów, koncertującego w restauracji Trzaski.

Raz w Zakopanem ktoś z nas się zabawić chciał,
Szykowny pan i ch łop na schwał —

Był tutaj obcy, więc uprzejmie pyta mnie:
„Gdzie tu zabawić można się?"

Ja wnet mu na to zapytanie:
„Chcesz bawić się, to nie zwlekając panie 

Do Trzaski śpiesz i nie trać słów
A  jutro tam „na pe" powrócisz znów!"

R E F R  A IN :
Bo dziś u Trzaski wesoło płynie czas,
Sienkiewiczowie świetnie bawią nas —
Uciecha, życie i humor dobry wciąż,
Wszyscy się bawią, nawet z żoną mąż!
Twarz smuina zmienia się w wesołą,
Gd zie okiem rzucisz, piękne panie masz wokoło —
Bo dziś u Trzaski wesoło płynie czas,
Sienkiewiczowie świetnie bawią nas!

NAJWYTWORNIEJSZY LOKAL W ZAKOPANEM
R e s t a u r a c j a - R a w i a r n i a  , .T R Z A S K I “

Codziennie dancingi popołudniowe od 5 m. 30 do 7 m. 30 
wieczorowe od 10.

C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E

Już wyszedł ostatni Nr. 29
KINA OLA WSZYSTKICH

i Jest wszędzie do nabycia
Próc^ bogatego materjału ak 

Dualnego ze świata filmu i ślisz 
nych ilustracyj, zawiera wraże- 
nia swego specjalnego wysłan
nika z Joir,ville, tego europej
skiego Hollywoodu.

CENA N U M ERU  30  G R O S Z Y

Pensjonat
„ S o p l i c o w o 99

w  p o b l i ż u  c e n t r u m ,  
w ś r ó d  p a r K u ,  K u c h n i a  

w y k w i n t n a ,  g a r a ż e  
i  K o r t y  t e n i s o w e  

n a  m i e j s c u

W  godzinach przyjęć odwiedził 
mnie w redakcji stery mój przyjaciel 
Wacek G, '

Uściskaliśmy się serdecznie, a po 
wstępnych formalnościach i serdecz
nościach Wacuś oświadczył, iż wła
ściwie pragnąłby się poradzić mnie w 
pewnej sprawie.

—  Proszę cię uprzejmie —  rzekłem.
—  Słuchaj Włodziu —  rozpoczął —  

przybyłem tu, do Zakopanego, przed 
dziesięciu dniami. Nudy, pówiadam 
ci, straszne. Od czasu do czasu, jes‘ , 
ccprowda, pewne urozmaicenie: je
den drugiego wyrżnie w gębę, drugi

kuflem od piwa na kwit, petem u- 
rządzają biegi na przełaj przez Kru
pówki, potem znów zapasy, które ro
dzajem swym zbliżają się bardziej do 
wolnoamerykańskich aniżeli do fran
cuskich, wreszcie jednego odwozi po
gotowie.

No, dobrze, zdarzenie dość skompli 
kowane ale sporadyczne —  naogói ńie 
przeżywa tu człowiek żadnych wra 
żeń, żadnych emocyj. Wogóle naród 
jakiś niemrawy. W  karcięta by lżnęH 
dwadzieścia cttery godziny na dobę...

—  No, tak, Wacuś —  przerwa
łem mu zniecierpliwiony —  ale o c°  
ci właściwie chodzi? Przecież przyje 
chałcś do Zakopanego na wypoczy
nek. Nabrać sit do przyszłej pracy. Po 
winieneś więc być zadowolony, że 
jest tu tak cicho i spokojnie, gdyż w 
warunkach tych najłatwiej jest właś
nie wypocząć. O cóż ci więc chodzi?

No tak, niby masz rację, ale ja 
chciałbym, no... jakby to powiedzieć.., 
no... trochę ruchawki, rozumiesz? ca
ły rok siedzi człowiek w mieście przy 
biurku.

A  więc ty przyjechałeś iu wła
ściwie, Wacek, przeżywać pewne e- 
mocje, jak powiadasz: chciałbyś się
znaleźć, no wybacz, że tak palnę pro 
sto z mostu, w atmosferze pełnej bała 
ganu...

—  O, to, to właśnie...
—  Liczyłeś —  ciągnąłem dalej —  

na to, że w Zakopanem są góry, że gó 
ry ie odwiedzają turyści, którzy pa
dają często ofiarą wypadków, liczy
łeś na te wypadki, pragnąłeś być ich 
świadkiem...

—  O, Włodziu —  no rzeczywiście,.,
—  A  tymczasem przyjechałeś do 

Zakopanego, góry zobaczyłeś, tury
stów również, ale o wypadkach 7 Ani 
slychu?!

—  O, o właśnie...
—  Mało tego —  ciągnąłem nieubła

ganie. —  Wiedziałeś, że w Zakopa
nem są dancingi, lokale rozrywkowe, 
Liczyłeś na to, iż uczęszczając na nie 
oę<iz<e3z świadkiem niejednej, no tak 
mówiąc między nami, draki. Tu się 
popiją, tam się pobiją! Nieprawdaż 
Wacuś?

Twarz Wacka, gdym to wszystko 
mówił, rozpromieniała się c°raz bar
dziej, wyrażając przy końcu tak wiel 
kie ukontentowanie, że odpowiedź je 
go n e mogła budzić żadnej wątpliwo 
ści. (A tom mu dogodził!)

Po krótkiej przerwie ciągnąłem da
lej:

—  Rozumiem cię, Wacuś, a nawet, 
do pewnego stopnia współczuję. Zaw 
sze był 2 ciebie duch niespokojny. No, 
ale nie sądzę, abyś w tej sprawie do 
mnie przychodził?

—  Widzisz, właśnie, że w tej. Po
radź chłopie, czy nie możnaby tu cze 
goś w tem Zakopanem zaaplikować!

Chłopie drogi —  rzekłem, —  
ależ ja sam wyznaczyłbym ci premję, 
gd y b yś mógł rozwiązać tę sprawę. 
Przecież my sami wściekamy się z po 
vroću braku odpowiednich materia
łów. Doszło do tego, że nasza sekre
tarka (b. naiwne dziewczę) czy.a z nu 
dów kolędy, a redakcyjny personel 
męski opala się na słońcu. Rozu
miesz?!

Wacuś wstał i rozłożył bezradnie 
ręce.

—  A zatem —  rzekł...
—  A  zatem jesteśmy-towarzyszami 

niedoli —  zakonkludowałem.

Włodek

JASNOWIDZĄCA grafologini Wińiar 
ska, przyjechała na kilka dni do Za
kopanego, korzystajcie z prawdzi, 
wych horoskopów. Pensjonat hotel 
„W ersal" pokój 19. Krupkówki,

PAN z inteligencji pragnąłby poznać 
zdrową, niebrzydką panią, do lat 25, 

: przeszłości Cel: wspólne wyciecz 
ki. Hotel Sport 9.
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